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Przeciw socyalistom. 


W „Dzienniku“ i W „Kuryerze“ pojawiły się 
artykuły, które o tyle znamionują postęp, iż oba te 
pisma teraz godzą się na to, że i polskiego spółe- 
czeństwa może się imać zaraza socyalistyczna. „Ku- 
ryer“ wypowiedział nawet to zdanie, że polskie spó- 
łeczeństwo zapewne nie z innego drzewa wyrosło, 
jak inne spółeczeństwa, a więc i u nas może się 
socyalizm szerzyć. r 

Oba te pisma szukają lekarstwa. Odwołując 
się na znane listy Papieża i Biskupów pruskich, po- 
lecają zakładanie tak zwanych stowarzyszeń 
robotniczych. A żeto już kilka miesięcy upły- 
nęło i prócz Pelplina, nigdzie się do zakładania 
kółek robotniczych nie zabrano, więc w „Dzienniku“ 
zaproponowano wiece — całym szeregiem, a „Ku- 
ryer akceptuje to w zupełności, ma wielką nadzieję, 
że jeżeli przy zwyczajnych normalnych „Stósnnkach 
nie da się mic zrobić, to jednak pa takich wiecach 
będzie można łatwiej stowarzyszenia robotnicze za- 
klata. P pA 

Czemu to ma być łatwićj po wiecach, aniżeli 
przed wiecami, tego co prawda nie rozumiemy, ale 
przyznać trzeba, że wiece takie mogą się przyczy: 
nić do oświecenia ludu co do stósunków socyalnych 
i dążności socyałistycznych, będzie jednak zależało 
to od tego, jak się ta sprawa na wiecach pochwyci. 

„Kuryer“ apeluje do „starszyzny“, żeby się 
ruszyła i Ind oświecała. Rezultat korzystny, lub 
odwrotny, będzie także zależał od tego, co starszy- 
zna sama będzie o tych rzeczach myślała. W każ 
dym razie przy propozycyi takich wieców trzeba 
ściśle rozróżniać między kwestyą socyalną a kwe- 
styą socyalistyczną. O socyalistach samych, co pra- 
wda, nie ma ludowi naszemu na wiecach co mówić, 
bo go to najprzód wcałe nie rozgrzeje, a pe drugie 
dzięki Bogu, socyaliści sami o naszym ludzie jesz: 
cze nie myślą i pewnie jeszcze dość wiele wody 
upłynie, zanim będą wogóle nie tylka u mas, ale i 
w Niemczech do ludu się zabierali. 

Co się zaś tyczy kwestyi sacyalnćj, to 
jak to mówią, na dwoje babka wróżyła. To rzecz 
naszem zdaniem, dla naszych większych posiedzi 
cieli ziemskich bardzo draźliwa. Kwestya ta rusza 
się- na dobre pod stopami ludu naszego, lud nasz 
zna ją i czuje ją. Tu się gorzka prawda życia 
miczem ani osłodzi ani osłodzić nie da. Wypowia- 
dać cnłą prawdę, to rzecz dla całego spóleczeństwa 
bolesna, taić ją zaś to znowu, rzecz bardzo niebez- 
picczna, bo dziś mamy lud nie tylko w średnich, 
ale i w niższych warstwach tak mądry, że mu już 
samą czułością imponować nie można. Mówimy to 
na podstawie gruntownej znajomości tych warstw. 
bo przez ręce nasze przeszły liczne setki listów ad 
tych warstw pochodzących, i gdybyśmy na podsta- 
wie tych listów skreślili kwintesencyą poglądów so- 
cyalnych, jakie sobie te warstwy na naszem tle na- 
radowem urabiają, to „Dziennik“ i „Kuryer“ nie 
tylkoby nas nazwali socyalistami, jak to czasami 
bywa. ale przeszliby z pewnością może w asyście 
jakiego grona „ludzi dobréj woli“, żeby redakcyą 
„Orędown:ka* opieczętować. 

Weźmy np. wiec zapowiedziany w sprawie sn- 
cyalnej w Pleszewie. W tamiych stronach właśnie 
zewa aż za Ostrzeszów i Kępno da graniey 
iej lud teryalnie i moralnie ma się najgo- 
j, najgor” platny, najwięećj dostarczą tak 
trafnie nazwanych obieżysssów, do tych głównie lu 
dzi odnosi się owa smutna opima księży z głębi 
Niemiec, że Inf ten przychodzi na ohczyznę hez 
znajamości kate-hizmn a nawet swojego pacierza. 
Mówić w Pleszewie o kwestyi 


| 
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miejscowe stósunki, to rabota, która poruszy umy- 
sły ludu, ale bodaj czy ufaość zbudzi. 

Bądź co bądź wiec taki nie zawadzi, byle był 
rozsądnie i umiejętnie pokierowany. 


„Kuryer“ obiecuje sobie, że na zapowiedzia- 
nych wiecach będzie można łutwićj przystąpić dó 
zakładania Stowarzyszeń robotniczych. Sta- 
wia nawet zakładanie tychże stowarzyszeń wyraźnie 
za — „główne zadanie" proponowanych wieców. 

Wypowiedział przy tem „Kuryer“ zdanie bar- 
dzo ciekawe w numerze z 31 grudnia: 

„że dotychezasowe Towarzy- 
stwa nasze, z bardzo nielicznemi wyjątka- 

mi, nie nadają się wcale do obrony 

przed socyalizme m.“ 

Kto też to „Kuryerowi* powiedział! 

Myśmy już o tych sprawach pisali, ale powtó- 
rzymy się: 

Sprawa ma się tak: 

Soryalistom w Niemczecli udało się poniekąd 
pozakładać tak zwane „Fachvereiny* — tj. 
rzeczywiste stowarzyszenia robotnicze. 
Prawie wyłącznym celem tych stowarzyszeń jest 
wspólnemi siłami popieranie materyalnych interesów 
członków wspólnych zawodów. gromadzenie pienię: 
dzy na strejki, by wymódz większą płacę na pryn- 
cypałach. Jeżeli w tych stowarzyszeniach jest żą- 
dło socyalistyczne, to się kryje, i do tych stowa- 
rzyszeń zaciągają się licznie robotnicy wszelkich za- 
wodów. Socyaliści także tam licznie repr zentowa- 
ni, zadawalniają się tym zyskiem, że łowią tam re- 
krutów i nadają często kierunek strejkom, Stowa- 
rzyszenia te rozwijają ogromną siłę pociągającą. 
Garną się do nich tak ewanielicy, jak katolicy, tak 
socyaliści, jak i rozsądni robotnicy. 

Otóż księża niemieccy na Zachodzie, między 
którymi jest wielu znakomitych ekonomistów teo- 
retycznych, jak praktycznych, spostrzegli, że war- 
stwa robotników, którzy się ściągają do „Fachver- 
einów*, usuniętą jest prawie zupełnie od wpływów 
katolickich a poddana częstokroć wpływom socyali- 
stycznym. Żeby więc temu zapobiedz, powzięto w 
Niemczech myśl zakładania również stowarzy- 
szeń robotniczych na podstawie katolickićj 
Biskupi pruscy pochwalili i zalecili ten pomysł. 
Biskupi oczywiś polecając ten pomysł, chcieli 
tylko wypowiedz. że należy propagandę zasad i 
pojęć chrześcijańskich przenieść w samo obozawi- 
sko dzisiejszej warstwy rahotniczćj, gdzie się wy- 
twarzają gniazda socyalistyczne. 

Pomysł pomysłem, a co innego wykonanie po- 
mysłu. też mają kłopoty z temi 
stowarzy robotniczemi, a kilka miesięcy 


eniami 


szeń. I w Niemczech 
do tćj roboty, ale mają także swoje obaw 
ki i wszystkiemu podołać nie mogą. Ogólne 
stósunki ne są takie, Że dziś jest w ogóle 
mało ludzi takich, którzyhy się mogli addać wyłą- 
cznie takiej ludzie, którzy się de tego 
e obowiązki więc- nie 
mają wiele y czas mają dla bra- 
ku obowiązków, nie zawsze się na to kwahfiknją. 
A więc i n Niemców katalików idzie ta sprawa jak 
z kamienia. Dla tego też Niemcy katolicy wpadli 
na pomysł założenia ogólnego Towarzystwa katoli 
ckich mężów na rale Niemcy (Verein der Katholi 
ken Deutschlands). Członek każdy będzie płacił 1 
ę na rok, za zchrane fundusze będą podtrzy- 
nywali stowarzyszenia rohotr gdzie będzie po- | 
trzeba i bedą rozpowszechniali adpowiednie nisma. 

Tak się ma la rzecz w Niemczech. U nas, 
gdzie industrsi w nie ma i nie ma także 


robotniczćj, trudno myśleć 


o takich stowarzyszeniach robotniczych. Mogłyby 
się one udać w najlepszym razie jeszcze w Pozna- 
niu i w Bydgoszczy. Dla tego też nie możemy 
wcale zrozumieć, co też „Kuryer* myślał, gdy prze- 
ciw socyalistom wiece polecał a za pierwsze zada- 
nie tychże wieców stawiał zakładanie stowarzyszeń 
robotniczych. 

Naszem zdaniem i tośmy juź raz wypowiedzieli, 
tylko nasze Towarzystwa przemysłowe 
mogą jako ciała zorganizowane, podjąć walkę prze- 
ciw socyalizmowi, właśnie te Towarzystwa, którym 
„Kuryer“ odmawia zdolności do tego. Faktycznie 
one już dziś walczą z socyalizmem tam, gdzie za- 
chodzi niebezpieczeństwo, a więc potrzeba. walki, 
Tak się dzieje oddawna w Towarzystwach Berliń- 
skich, tak w obu Towarzystwach poznańskich Mło- 
dych Przemysłowców i Rzemieślników polskich. 

Obecne Towarzystwa przemysłowe, które i dziś 
są dość pełne życin, nadają się naszem zdaniem 
najwięcćj na to, ażeby w nich zorganizować ohr0- 
nęzasad katolickich i zarazem walką 
przeciw socyalizmowi, Nie ma też co o 
oglądać się za innemi sposobami i organizacyami. 
Jeżeli przez już istniejące Towarzystwa wiele nia 
osiągniemy, to przez nowe orpanizacye z pewnością, 
nic nje zyskamy, ; rócz nowych złudzeń, kłóre te- 


raz zaczyneją już M7 Gobróspubliczność -- nuż i 


nudzić. 

Żywszy i gorętszy element katolicki mogłoby 
w te Towarzystwa wnieść nasze zacne duchowień- 
stwo, gdyby się niemi chciało więcój zająć, aniżeli 
się to obecnie dzieje, jak to bywało np. przed 15 
laty. Pod tym względem Towarzystwa nasze mają, 
piękną tradycyą; przed laty 15—20 księża kiero- 
wali i brali liczny udział w tych Towarzystwach i 
wtedy prosperowały one bardzo świetnie. Przypo- 
minamy tu tylko z pamięci kilka przykładów. W 
Poznaniu pracowali w nich XX. Tłoczyński i Janke, 
w Stęszewie X. Chybicki, w Kościanie X. Bielski, 
w Śremie X. Wawrzyniak, w Czempiniu X. Nowak, 
w Pleszewie śp. X. Rudnicki. w Ostrowie śp. X. 
Siemiątkowski. w Krohi X. Górski, w Poniecu X. 
Bluemel, w Gnieźnie XX. Gdeczyk, Pasikowski, Pa- 
włowski, w Wrześni X. Janas, w Trzemesznie śp. 
X. Niedbalski, w (niewkowie X. Sypniewski, w 
Bydgoszczy X. Dreyss. Wszystkie te Towarzystwa 
były wówczas wzorowo prowadzone. 


cyalistyczne, a hędziemy mieli to, czego 
szukamy. 

Za stowarzyszeniami robotniczemi nie patrze: 
bujemy się wcale oglądać, bo w krujn naszym nie 
ma warunków dla nich. W najlepszym razie mo- 4 
żnaby je założyć jeszcze w Poznania i Bydyoszczy, | 
Ks. dr. Kantecki zapowiodział już kilka miesięcy ` 
temu stowarzyszenie robotników w Gnieźnie. Nie | 
dotąd nie zrobił i zapewne nie zrobi, ho naszem | 
zdaniem. Gniezno jest miasto za małe na to. 


— Saeyaliści niemieccy nie pójdą wea- 
le szlakiem ludu polskiego, jak się to zdają w 
„Kuryerze* i „Dzienniku“ lękać. Ale pójdą tym 
szlakiem, którym się dotąđl pnszczali tj. szla- 
kiem rzemieślnika polskiego. 

Tylko na tym szlaku mogą oni zastawiać obie 
że swoje. 

Samorodnych polskich socyalistów, t. j. 
takich, którzyby sami w łonie spółeczeństwa na- 
szego wyrośli na socyalistów, nie hyło i nie ma, 
Wszyscy polscy socyaliści to ludzie, którzy za gra: 
nicą przyjęli od Niemców jad socyalistyczny. I ci 
też tylka roznoszą gn pa Poznaniu, po palskig 
kolicach. lInnyrh pętałasów soeps lisy: ziy 


skich n'e było i nie ma datą”. W tej chwili ne 
są oni tak straszni, jak się sam malają. Ta w 
Poznaniu np. nie możemy w żaden sposób dostać 
języka o mowozałożnnej „Jedności* na Wildzie, o 
śkbrdzie Zarząłu i członków. Czemu? 

Po prostu dla tego, że tam dotąd nie nie ma; 
hukvęli sobie na wiatr dia fantazyi i postracha i 
chcieliby mieć naturalnie Towarzystwo, ale to im 
się nie klei. 

Podług zdania przemysłowców, obeznanych z 
stosunkami swych kół zawodowych. należy praco- 
wać w Towarzystwach Przemysłowych. mianowicie 
na obczyźnie w Berlinie i dawać cznjną baczność 
na tych, którzy z obczyzny przychołzą w nasze 
$nony a są już uapojeni pojęciami socyalistyczne- 
mi. Qi ludzie rozchodzą się za robotą po całej 
prowincyi i ta u mogą niepostrzeżenie agitować, tak 
że po wsiach wszędzie, gdzie są zaprowadzane ma- 
sa ny. Rzemieślnicy pa wsiach między nimi także 
stolmachy, kowale, rymarze, niech lędą ostrożni 
przed tymi emisarynszami socyalizmu. 


— Do Komitetu, który się zajmuje wiecem 
w sprawie OO. Jezuitów wchodzą prócz k3. dr. Le- 
wickiego, jaka przewodniczącego, br. Fogenstroe- 
ma i dr. M, Kanteckiego, jako sekretarzy, i ks. 
Janickiego jako skarbnika, jeszcze następujący pp- 
ke, kan. Pędziński, M. Jackawski, Franciszek Au- 
i dr Fr. Ohłapowski, S. Knapowski i p. 


Skład Komitetu tego jest Laki, iż daje gwa- 
rmicją, że wiec uda się pod każdym względem 
« wietnie. 

Samo się przez się rozumie, że wice będzie 
miu? cechę wieca m. Poznania, ażeby rzecz miała 

=podstawę szczerości, a nie czasem charakter jakie- 
gos walnego wi bo te „walne tytuły* bardzo 
straciły w ostatnim czasie na kredycie i są uważa- 
ne pospolicie za lichy fabrykat fabryki „Dziennika“. 


ją nam: 
4 nad graniey Mongolii. 
Przejezdzając z pod zaboru Wszech-Mougolii 
w Poznańskie przez graniczną komorę Broni 
slaw, byłem świadkiem tak ekrcyowga pastwienia 


się załdaków wielkiego saro ssl dwoma biedakami, 
iż mi się zdało, że te san tylkb?że się gdzieś znaj- 
duje w pośród dzikiel kob katmnckich, a nie na 


kresach ucywilizowanej Europy. 

Moskale schwycili dwóch robotników powrara 
jących podobno z cukrowni w Tucznie do domu 
dod Radziejewa. Obaj mieli przy sobie po bańce 
Spirytusu, który na pruskićj stronie ma być i sma- 
vzimiejszy i nieco tańszy. Tuba ów spirytus był do 

3 ego użytku, zeć to kontrabanda, więc 
w, że kora minąć ich nie mogłu. Lecz jaka 
r nie byłby w stanie doraźniej- 


prowadzono na komorę nacze|- 
„« komory, jakiś ciupurny, młody, nizki Grazj 
Friar czy żyd, bo bodaj Rosyanin c 
trudan wiedzieć, wszystkie bowiem typy w jega cie 
lęca iiij twarzy prze bujały, poskoczył do winnych 


| a AW AÓD a OO 
Gwiazda Trzech Króli. 


Działo się to dnia 11 listopada r. 1672... Na 

uncie nichieskim w kanstclaryi Oassiopei za 

tiysin nowa zupełnie gwiazda, niezwykłej wielkości 

wiutnaści, 

Pustuchajmy, jak opisuje to zjawisko słynny 
giro ówczesny duński, Tycho de Brahes 

„Kiedym po podróży mojéj do Niemiec powró- 

ił dit Danii. przepędzelem czas w malowniczo po- 

am dawnym klastorze Ilerritzwadt u wuja mo 

0, Stegu Bille, i zajnie opuszczałem lubora- 

toryum 


ab 


wieczorem, odetekaąć świeżem powie- 
| azem. laz, gdyn podczuz takiego spaceru rzuił 
okiem na Znany gm dobrze firmamint niebieski 


postrzęplem. ku nivopisanewn moje: 
Wliża zenin MU E 


iu zdumieniu, 
lacyi Cassiopei hłyszczą 
dotychczas wielko: w 

p nie GRA prawie moim zmysłom. 
Aby „ię więc przekonać, że nie bytem igraszką ztu- 
otcem robotników i zapytałem izh: 
nież ową nagle zapulaną gwiazdę, po- 


amienie wprawi- 
świeciła przez całe 17 
dla oka nieuzbrojow: ga 


humitego astronoma, 

Je poczem zgasła 
sliem jednak pi 
lai zabarwienia. Po czterech miesiącach Świe- 
szcze, jak gwiazda pierwszej wielkości, potem 
- jej słabnał stopniowo, a jednocześnie barwa 
Itowo aślepiającu biała przybrała odcień żół- 
końcu uawet czerwony... 


echodziła przez różne stopnie | 


| dziana, 


jak wściekły. Co wrzeszczał i rozkazywał, nie 
wiem, po moskiewsku bowiem nie rozumiem. Lecz 
4 radosnych okrzyków i chichotań sołdatów, pozna- 
łem od razu. że coś nadzwyczajnego się stanie. 
Jakoż żołdacy rzucili winowajców na ziemię — ci 
trzymali za nogi, Ci za ręce, ci za głowy — a 
dwóch lało przemycany spirytus w gardło rozkrzy- 
żowanym ofiarom. Naczelnik ujął się w pas. dre- 
peil nogami, skakał, wydając radosne wycia. Kani- 
bale, których nam w książkach opisują, inaczej wy- 
glądać mie mogą od tega moskiewskiego szakała. 

Kiedy spirytus zalał chłopów i chlopi stracili 
przytomność, na ra naczelnika wzięli się żoł- 
lacy do ich katowenia. Bite ich, tłuczono, kopano, 
czem kto mógł i jak mógł. 

Rzurono potem na wpół martwych na śnieg, 
uby przyszli do przytamności — gdy to nastąpiło, 
znów poniewierano — aż w końcu, gdy się temi 
omncieństwy żałdactwo nasyciło, odesłano obu ro- 
bolników do powialu, gdzie dopiero mają być uka- 
rani. 

Ta scena odbywała się w pośród białego dnia, 
na trakcie przed graniczną komorą, wobec wielu 
widzów. 

Co zaś o awym naczeluiku komory opowiada» 
— to aż uwierzyć trudna, co on wyrabia. 

Nie dość, że każe rozbierać |Indzi do koszuli, 
i zagląda człowiekowi nawet pod pnchy — ale i 
kobietom nie przebacza, przytem Śmieje się po sza- 
tańska. A kto parę z nst puści, tego zaraz trzask 
w kark, atbo gdy kto wychadzi, tak go pchnie z 
tylu, że po schodach kark skręcić można. I my- 
slałby kto, że on tak gorliwy w służbie — tym- 
czasem palcem pokazuję takich  kontrabandzistów, 
którzy umieją z nim ua migi się rczmówić, — a 
pan uaczelnik ich tobołów z towarami, które z Prus 
do Palki przemycają, wcale rewidować nie każe. 
— Bodajtobyć takim nrzędnikiem, bo chociaż po- 
dlee i złodziej i honor jest i rubel jest — i awans 
będzie. 

Opisuję Wam wszystko wiernie, na co patrzałem 
własnemi oczyma. poślijcie kilka egzemplarzy „Orę 
dowmka" du gazet petersburskich, aby tam wije- 
ki honor i sławę robią tacy kanibale 
madgraniczni carowi i 


Ją: 


i wszystkim uczciwym Ro- 


| syanom! 


PD i nna 
Nowiny polityczne. 

— % Berlina. Niepewna jest jeszcze rze- 
czą, czy Papież zgodzi się, hy ks. Fritzena zamia- 
nawać Biskupem strasshurskim, Gazety piszą, że 
Par zamianowałby go wtedy, gdyby się rząd 
prnski zgodził na Arcybiskupa Polaka w Poznania. 
Gazetom nie wszystko można w tej sprawie zaufać, 
bo gazety liberalne często z nmysłu szerzą te wie- 
ści, ahy obrabiać umysły katolików na stronę rządn 
berlińskiego. 


- 4 IKonstantynopoła oglasza rząd tu- 
retki, że policya turecka dla tego nie przeszkańza- 
la konsułowi rosyjskiemu przy uwięzieniu Kł uckie 
go, panieważ Kucki nie jest żadnym politycznym, 
ale zwyczajnym zbrodniarzem. Łucki ma być terro- 


Nawano 
też zwą 
[rzech Króli.* 

Dla czego? — dowiemy się za chwilę. 
Jeżeli podczas pngodućj nocy styczniowej ro- 
się p z łatwo dostrzeżemy 
która jest jednym z piękniej. 
orów na półnoenćj półkuli 


Gwiazdą ho de Brahe“, na czę 
„Gwiazdą letieemską* lub „Gwiazdą 


Kady z zecie gwiazdozbiór Wielkiej Nie- 
iedzicy dlę polarną. tyle pożyteczną w 
rozpoznawaniu stron świata. Otóz, podczas gdy 
Wielka Niedźwiedzica leży pa jednej stronie gwia- 


w tej samej odległości 


aly 
«śród smugi drogi mlecznej znajduje się Cassiopea, 


polarnćj, ilragiej 


po 


złożona 
linię la 

Oprócz owych sześciu 
cających się w oczy, konstelarya 
gwiazdek drobniejsz strzegalnych tylko za 
pomocą ieł powiększających. Aslrono- 
mowin wiazdy dubrze i emi to powzi 
podejrzenie, iż drobna gwiazdka, jedenastej zale- 
dwie wielkosci, położona w tem samem miejscu, 
gdzie niegdyś zalłysła gwiazda Tycho de Brahe, 
właśnie rag : l em słońcem. 
Podejrzenia s uczeni opierali na następu- 
ch, zanatowan ch w rocznikach astronomicznych 
aktach: 

Stare kroniki zapisały mianowicie pod datami 
945 i 1264 podłnbne zjawiska, obserwowane w tej 
samiej konstelacyi Cassiopei.j 


sześciu gwiazil jaśniejszych, tworzących 
ą w formie wielkiego W lub M. 

ych i rzw 
y mnóstwo 


GE 
zwiazł wię 


rystą, a więc jelnak politycznym zbrodniarzem, bo 
najgorszym gatunkiem nihilistów, miał być zawi- 
kłany w Rosyi w rozmaite grube kryminalne spra- 
wki i byłby z pewnością ciężko karany, gdyby nie 
był uciekł do Bulgaryi. Policya rosyjska ma mieć 
niezbite dowody, ża Kucki był zwyczajnym zbro- 
dniarzem. Aresztując gn w Konstantynopola, poli- 
cya rosyjska nie naruszyła praw międzynarodowych, 
bo w Turcyi wolno każdemu mocarstwu areszto- 
wać swych poddanych. 

Tak się tłómaczy turecki minister spraw za- 
granicznych z tego, że pozwolił Łuckiego za dnia 
białego aresztować. 

— 

— Paryż. Książe Orleański udał się za po- 
średnictwem księcia duńskiego z prośbą do cara, 
aby go car przyjął do wojska rosyjskiego. Car od- 
mówił jednak z względu na przyjazne stósnuki z 
rządem franecuzkim. 

— 

— Nowy Jork. Dwóch jenerałów amery- 
kańskich otoczyło obóz Indyan i każdego czasu mo- 
że przyjść do krwawego starcia. Miasto Pacatello 
żąda pomocy, bo Indyanie zagrażają mu mocno. 


Wiadomości miejscowe i potoczna. 
Poznań, 


— * Wszystkich członków Tow. Rzemieślni- 
ków Polskich w Poznanin zapraszamy na odbyć 
się mające walne zebranie w poniedziałek dnia 
12 stycznia rb. na sali p. B. Knolla punklualnie o 8 
i pół godz. wiecz. Pod obrady przyjdzie rezolucya, powzięta 
na zebraniu doia 15 grudnia p. r. to jest zmaga 
ustaw resp, zmienienie kierunku w dzialalnościach Tow. 
Na porządku obrad będą jeszcze inne ważne sprawy 
Tow. do załatwienia. — Goście mile widziani. — Za- 
rząd Tow. Rzemieślmków Polskich w Poznaniu. 

— * Roczne walne zebranie Towarzystwa ce - 
chowej czeladzi krawieckićj odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 12 bm. o godz. 7 wieczorem w go- 
spodzie u p, Matuszewskiego, Szkólna ul. nr. 5. O lie 
czny udział czlonków uprasza — Zarząd. 

— * Zebranie Stowarzyszenia Krawe 

cówiKrawcowych fili hanowerskiej odhędzie 
się w niedzielę dnia 1! stycznia o godz. 5 po polu- 
dniu w lokalu p. Topolińskiego, Piotra plac nr. 4. Na 
porządku dziennym I sprawozdanie kasyera ubiegłego 
kwartału, II odczyt artykułu z gazety fachowej, II 
zmiana zebrań, IV przyjmowanie nowych członków, na 
które szanownych członków jako i wszystkich ma- 
jących chęć zapisania sig na członków, jak najuprzej- 
mićj zaprasza — Zarząd. 
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w 
sobotę po raz pierwszy komedya Juliusza Handeau: 
„Helena de la Seigliere.* Jutro w niedzielę po raz 
drugi obraz historyczny hr. Storzeńskiego: „U wyłomu* 
(Pierwsze ofiary). We wtorek obraz historyczny Ju- 
liana z Poradowa: „Ojciec Augnstyn.* Ceny zniżone. 
W czwartek na benefis p. Jakubowskiego po raz pier- 
wszy dramat S.ujskiego: „Królowa Jadwiga." W so- 
bute po raz pierwszy komiedya Ed. Lubowskiego: „Po- 
godzeni z losem." 

— * Coraz to więcej 


Otóż z zestawienia tych dat z datą r. 1572 
powstało takie przypuszczenie, Wspomniana gwiaz- 
da L1 éj wielkości mogła peryodycznie co lat 308 
do 319 rozpalać się w potężne słońce, a następnie 
gasnąć i znikać dla nieuzbrojonego oka. Ryłaby 
to więz gwiazda „peryodyczna*, jakich więcej znają 
astronomowie. 

Jeżelibyśmy jednak przyjęli podobne przypusz- 
czenie i cofnęli się wstecz a trzy peryody od roku 
945, wówczas z pewnem prawdopodobieństwem mo- 
żnaby przyjąć, że owa właśnie gwiazda z Cassiopei 
zjawiła się przy narodzeniu Chrystusa i wiodła angi 
królów da stajenki betleemskiej w pierwszym roku 
ery chrześcijańskićj. 

To objaśnia, czemn gwiaździe z r. 1572-g0 na- 
dann nazwę „Gwiazdy Trzech Króli. 

Z kole znowu. jeśli do r. 1572 dodamy pe- 
ryod 319 lat, otrzymamy rok 1891, czyli rok bte- 
żący. 

A więc może w roku bieżącym ujrzym Gwiaz- 
dę Trzech Króli 

Podkreślamy słowo może, gdyż nie mamy tu 
do czynienia ze ścisłym rachunkiem, tylko z przy- 
puszczeniem, które niezawszo się sprawdza. W każ. 
dym razie uważaliśmy za stósowne przypomnieć o 
tem ciekawem zjawisku niebieskiem. 

Pełne bowiem tajemnie i zagadek są te nie- 
zmierzone głębie, wśród których może rozpala się 
teraz promienna gwiazda „Trzech Króli.* 


10 stycznia. 


nauczycieli z stron czysto 


Jemieckich zastępuje nauczycieli z stron rodzinnych i 
ik przysłano do Jaraczewa nauczycieła Lehmanna z 
erlina, do Dusznik nauczyciela Nickłausa z Krintsch 
do Szamotuł nauczyciela Prenzla z Karszyna na 
órny Ślęzien. 
|  — * Jakiemuś zarządzcy gorzełni z Świebodzina 
kradł złodziej w środę kuferek z ganku mieszkania 
przy Wsłowej ulicy. W kuferku oprócz bielizny za 
(15 ma rek, były papiery legitymacyjne i list hipote- 
eny na 1500 m. Złodżieja nie wyśledzono dotąd. 

— * Wydalania. Z Mogilna wydalono dziewkę 
jłużetną Sołtysiak, a z Inowrocławia wdowę Ma- 
sk z dwoma dziećmi do Polski, najprzód jako nie 
katejsze, a potem, jak oświadczyli landraci, że stali się 
iężarem. 

— * Wścieklizna pomiędzy psami wybuchła w 
rozmaitych miejscowościach w powiecie krotoszyńskim 
i w pów. śmigiejskim. 

— * Zaraza pyska i racie wybuchła pomiędzy 
końmi w Raszycacii w pow. odolanowskim, w szlache- 
ckiem Ostrowie w pow. wrzesińskim, u ks. prob. Ci- 
<hockiego w Gozdowie w pow. wrzesińskim i na fol- 
warku w Ciośnie. 

— * Tarnowa. Dnia 16 kwietnia o 9 godz, 
przed poł. sprzedaną zostanie połowa Tarnowa w tu- 
tejszym sądzie okręgowym. Całe Tarnowo ma obszaru 

rzeszło 4500 mórg. 


Wesńłki pod Pleszewem, 9 stycznia, Na polowa- 
inw Broniszewieach pod Pleszewem ubito 
401 zajęcy i ragaczn. Tola zasiane mieszanką łubinu 
z gorczycą po oziminie, odznaczaly się wielką obfitością 
mierzyny. 

Śniegi spadły tu tak wielkie, iż komunikacya ogro- 
mnie utrudniona. 

Wroclaw, 8 stycznia. W przyszłą niedziclę dnia 
11 stycznia po południu a podz. 7 w domu św. Win 
centego, Scminargasse odbędzie się w Tow. Polsko 

tolickiem posiedzenie nadzwyczajne. Porządek dzien- 


my: Sprawozdawie sekrelarza, kasyera i bibliotekarz 
Q liczny udział członków i gości uprasza — Za- 
ad Tuw. Polsko-Katolickiego w Wrocławiu. 
A. Górnatowski, 
przewadniczący. 
| Lipsk. Walne zebranie Tow. Przemysłow- 


fów Polskich w Lipsku odbędzie się w wto- 
rek dnia 13 bm. o godz, 9 wiesz. w lokalu Towarzy- 
wn Gotel Grüner Baum-Rossplatz. Goście mile wi: 


Knasiccki z Ewą Jaskowiak. Urzędnik gosp. Antoni Ka- 
szewski z Prnksedą Małą. wska alias Jakubowską. 
Podoficer Maryan Polaszewski z Anielą Richter Przew. 
biura Joachim” „Sołtys z Helen Ncymann. _ Wożcica Tomasz 
wigą Fiehig. Szewc Józef Kamelski z Sta- 

Krawiec Franc. Nawrat z Maryą Do- 
ik Frane Nowicki z Jadwigą Marciniak. 
Rob 
Jakób Kowala z Petroncią Karolewicz_ Pantofiarz Rudolf 
Arndt z Joanną Böhm. Przzkrawacz Nikodem Urbański z 
Walentyn Laską. Slasarz Óton Geilke z Rarbarą Wilcze- 
ichał Pawidzki 2 Bzonisławą Szynklewską 


browolska._ 
Siodlarz Piotr Pawłowski z Franciszką Bnszkiewicz. 


Pomocwik 
Tomasz Antkowiak z 
kal. Ernest Rodolf Staszpński J 
Grunwald z Małgorzatą Kuazmaun. Ro- 


Edmund Herzigor z Pauliną Gitschel 
Urzędnik 


ią Vetter. Dye- 


lez 


Rab. 


z Frnestyną Niemitz. Stróż dom. Ka- 
okadyą Palacz. Rob. Stefan Tlantlsch- 


ke z Jadwigą Nowacką. Wisc. fabryki dr Oskar Trop- 
lowita z Gertrudą Mankiewicz. 
Urodzenia 

Syn: Mularz Stan Nawrocki, Naucz. gimn. Rudolf 
Liehthorn. Rob. Franc Zajączkowski. Akcyźnik Julinsz 
Friedrich. Woźny poczt. Aleksander Suplickl. Szewc Ta- 
masz Dziembowski. arz Ignacy Leporowski. Malarz 
Karol Sielicnhaar. Wi Jan Fechner. Kup. Juliusz Ro- 


senthal. Rob. Jakóh Brzeske. Handlarz mebli Franc Zwie- 
rzycki. Niczam. S. P. B. 
Dwóch chłopców: Mularz Fryderyk Pus 
Córka: Zecer Bolesław Zieliński Właśc. dóbr. dr. prawa 
Tadeusz Jackowski. Dyetaryusz magistr Jan Braun. Te- 
chnik Paweł Laugjabr. Szewe Brunon Debmel. Szewc Józef 
Daneman. Naucz. Paweł Lóchel. Radzea rejene. Henryk 
Andresen. Właśc. szkut Paweł Jankows ukiernik Ed- 
mund Adamski, Szewce Józef Malicki. Urzędnik kol. Ksa- 
wery Kukowicz. Piekarz Oton Iluzdt. Nicz J. W. M. K- 
Zmarli: 
lat Marta Manke 5 lat 9 m 
Walter 84 lata. Józef Ptak 
Friedländer 59 lat. Stróż wojsk 
Karolina Lucke 30 lat. Ma- 
9 lat. Władysław Kustra 3 
Wdowa Franciszka 


Augustyn Kuttner 55 
Wdowa Anna Matzke z d. 
dni. Właśc domu Moryc 

Franc. Henke! 32 Jata, Wdowa 
tya Synoradzka z d. Sikorska 
tyg. Mularz Audrzej Bonin 

Iwankowska z d Kłos 70 Jat 

karz, Konstanty Potocki 25 lat 
wiec Stan Telorski 26 lat. Rob. kol. Jan Skoliński 27 lat 
Władyslawa Nawracka 3 m Józefina Meinke 79 lat, Wdowa 
Krystyna Klaus 86 lat. Wdowa Frnestyna Schweter 53 la- 
1a. Alfred Prall 15 dni. Marya Róbr 7 tyg. Liztonosz 
Rogamił Zapke 49 lat Marya Neichmann fÜ lat, Zegar- 
mistrz Emil Ilofer 50 lat. Siodlarz Edward Gohl 44 łata. 


(Za wszelkie viżój podant ogłozzania nadesłane rek ; - 
ay redakcye plema naszego nie bierza żadućj adrowiedz'al 
a.404 
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Węgierska 49/, rente złota 31—75 


Rosyjska pożyczka 40/, 1280 97—30 
Komuny 6%. pażyceka 188u 000— 8] 
Rosyjskie banknaty za 160 ra. 238 — 00 
Żtomyjskia 4, „/ laty sastasne 100 76 

ch. pruskłe 31], Y, obligacye 60— OU 
Zach. pruakia 31/, */, Hsty rentowa 36-75 


Patzaś, dnia 9 stycznia — Gsny targowe, 


Za 100 Kiiogrzrów 


„euy ustawione przez Etowa- p 
z E H |pięża. śrećn, tiedet 
Fayazonie kupieckie, -|ia fon. arki da | mrke- fu 
Samicy nowój . . Ias] s2 | 18 |10) 17 | 20 
bła. 0 wa 1... [ad6]|40 fris |70| 15 | — 
» ROT! — L= | ml = | |= 
PRA 35 | 40 | 14 | — 13 | 40 
ena nowago 13 | 56 | 15 | =o] = | «i 
dęochrzbęiebnyćh w 2 p As m ads |=] 55 
RA A AG FA) 4 | 60 s| 15 3 | 50 
ži PAANI O 9 E A EA ||| 2005 
aun E a da lasla a 
day” ra. kllo A 
Piy A 6 2) i | 16] r] 10 
R ołowiny i ri ademchit | 6| t| 10 
Zaięzlny s sdr kaoi h28 |. 1,].26 
Sasin € 1]2]40 | 2|20] 2) - 
faj sm kopy 4 3463| 3155 | 3150 
Ukowita w mtejesu dux baczbi _0-ta 64,60 m 
0 3044845, 20 EJ 


Wrcaław, S stycznia — Ceny targowe. 


W nearkach t ienygach 


Stata ceny ustinowłone 100 ktlogiamów 


przez dsyutacyz targową 


pięku. teu [L=4 
€:zerdra biala ntara —|-|-|-| — 
s nowa 19 | 30 18 | 7 17 | 70 
m sółta —|-= —|-| — | — 
> 19 | 29 t8 | 78] 17 | 70 
ży sto nawe 17 | 40 | 16 | 90 | 16 | 20 
Žito staro —|-|-|-| -| 
Jęczmień 1c |ż0 | 16 | 20) 14 | 10 
Owisa nowy 18 |1o | 12 |70] 12 | 80 
groch 16 [80 | i5 | 80] 14 | 80 
U =|- | --| = 
sda sótt: —|- | -| — 
Zubia nien 
NN 
11 *zozeałn, B stycznia 


Fazenłiea sa 1000 Flloer wmlejseu J hlalaaðita wr, 
+a :80—189,0m. płac, na styczeń 180—0.000 -006, 00 
maj-czerwiec 189.09 —009,00—040.00 m. ' 


ziani. FE ; an ao 2 Z 
£ Zarząd Wiatomnści Rany T: bydło. Berlin, 5 b 
i x aris 9 is. arg na bydło. Berlin, 5 bm 
PJ A CEE Spędzono 217 sztuk bydła, 058 świń, 758 elelęta, 341 
O A AD uśćikia disk (GAR re a- 50 skopów. Bydła sprzedana około 200 sztuk 
Księgi rodowodów w mieście Poznaniu. WAS EPC 4-75 Targ na świnia był ożywiony. Za IK í III gat. płacono 
ESA APN ahun RE ?>m: Male liaty rentow ERI 48—55 z» 100 funtów z 20 proc. (ary. 
ia 3 stycznia do włącznie 9 stycznia. Kiev saw. Bi, Krhlmeica. Jozin T2 40 "Targ na cielęta był dobry. a za 1 gat. 64—68 
Zapowiedzie: Polskie Hsty likwidacyjne 69—60 m., za II gat 58—63 m., za III gat. 50—57 fon. za funt 
Roh. kolejawy Fordynnnd__Potz z Anną Stephan. Rob Anstryackie banksocy 117--80 wagi mięsa. 
póze Iabijniczyk z Jó Maszynista Prane Węgierska 50/, rentn 83—60 Skooów nic nio sprzedano. 


ką." 


E Mój nowo wybudowany i z wszelkim nowoczesnym kom- 
fortem urządzony 


„ HOTEL VIGTORIA 


jako i 


hurtowny handel win, 


który otwieram w niedzielę dnia II bm., 
hownej Publiczności, jaka i panom podróżującym handlowym 


aa” Sza. 


0 łaskawego uwzględnienia. 


Heliodor Ip 


RLEY 


eprezentant domu eksportowego na wina węgierskie pana 
Juliusza Grossego w S. A. Ujhely i w Krakowie od 
1876 do 1891. 


duję wszelkie artykuły w zakre mego zawodu wcho- 

ące jako to: 

atervye wełniane czarne i kolorowe, 

ótna, stołowiznę firanki, materye na 
meble, serwety, chodniki etc. 

leko tanićj, jak w anansowanych przez konkurencyą t. z. 


Wyprzedażach gwiazdkowych 


tóre nie są niczem więcój jak czczą formą przyciągania 


Kto chce tanio kupić, niechaj mnie łaskawie najpierw 


K Wożniewski, 
Stary Rynek nr. 421 p. 


| w Pokrzyw 


Wiadomość o parcelacyi. 


Do Pokrzywna należące, we wsi Garaszewie le- 
żące parcele mające około S2 morgów częściowo uprawionej 
roli i łąk, mają zostać sprzedane dobrowolnie w osobnych par- 


| celach 


w poniedziałek dnia 12 stycznia 1891 r. 
od 10 godziny przed pałudniem w dziedzińcu dominialnym 
je. Zaprasza się kupców, uprzedzając ich zawcza- 
su, że warunki kupna są bardzo dogodne, a gotówka kupna 
za zabiezpieczeniem hipotecziem dłuższy czas prolongowaną 


będzie. 
ilip isaksoltm, 
Jerlin C., Prenzlauerstr. 42 I. 


Bliższej wiadomości w Poznaniu w biórze Tryderyko 
wska ul. 27 


nowany, koloru i smaku miodu. 
krysztaliczno-biały, do konserw, karmelków, ciast i t. p. w becz- 
kach a c. 8, 6, 4, 2 i 1 centnar. 


Mączkę i mąkę kartoilaną 


„Superior* wszystko w wyberowym gatunku, polecamy z 
fabryk naszćj we Wronkach. 


Bank Rólnieza- Przemysłowy. 
| Iświlecki Potocki i Spl. 


w Poznaniu. 


do jedzenia 


len i pakuły 


wymieniam mpa płótno mle- 
chy i t. d 
Polecam także wszystkie ga- 
tunki sieci rybackich, jako też i 
pytlinę dla młynarzy, po jak 
najtańszych cenach, 
NE. Leyser, 
Znin. 


ENAERE 
: 2 
U CZEBiGB 
zamiw, o do mojej drogeryi z 
otpowiednicin wykształceniem przyj 
mę zaraz lub później. 


L. Gierczyńs 


w Poznaniu na Chwaliszewie 


IGODDOCOBOOK 


sen 


| Deutfcjer Bausfójat | 
tn Wort und Bil. 
ji Site! Caoa Eo Unter 
hat teldzhaltiger 


we gus onjiektne 
SIEC anà Złopaien von 


RZE (A 
|| Pore per Quarto! (13 Nume 


Befwzeąałe 18 Sefi fłopr. 
von - 


Wiadomość o parcelacyi. 


Parcele posiadłości w Jeżycach pod nr. 13 i 315 skła- 
dające się z uj rawnionych roli, łąk, ogrodów i placów budowlo- 
wych mają być dobrowolnie sprzedane w osobnych purcelach 

we wtorek dnia 13 stycznia 1891 r. 
od 10 godz. przed południem w restauracyi pana Jesionka 
w Jeżycach. Zaprasza się kupców. Warunki kupna bardzo 
są dogodne, a gotówka kupna prolongowaną będzie za zabez- 
pieczeniem hipotecznem dłuższy czas. 


Filip Isaksohn, 
Berlin C., Prenzlauer Str. nr. 42 I. 
Bliższéj wiadomości w biórze Fryderykowska ulica nr. 27 
w Poznaniu. 
Nakładem księgarni Jal. Gacbla w Grudziądzu opuści prasę na 
początku stycznia następująca broszura: 


Mowe prawo 


o zabezpieczenin na przypadek inwa- 


lidztwa i na starość, 

napisane w formie rozmowy każdemu zrozumiałėj przez M. Hallbanerr, 
kr c. dyrektora sądu ziemiańskiego, a przelłumaczona przez kaplana dye 
sani chełmińskiej, Cena 60 fem, w ilosci zaś 50 egz, 26 m, 100 cge. 
„14 830 m. 


Drogerya 


K. L. Gierczyńskiega 


w Poznanlu na Chwaliszewie 
i w Buku 
poleca 

GREGG środek zapo- 
biegający różnym chorobom u 
świń, pobudza do żarcia, chroni 
w niehezpiecznych chorobach od 
strat, zadawana prosiętom przy- 
czynia się do szybkiego rośnię- 
cia tychłe. Fiakonik 75 fen. 
Liczne wiarogodne świadectwa 1 
listy podziękowań potwierdzają, 
że Czerwonka jest najskuteczniej- 
szym i najlepszym środkiem dla 
świń i prosiąt. 

rodek na tasiemca najnie- 
zawodniejszy. Pozbyć go mozna 
w dwóch godzinach. 3 m. 
Cygara na astmę szybko i 
zdumiewająco skuteczne, 
Miód koporkowy na kaszel, 
chrypkę, koklusz, ból w pier- 
ELE Hutelki 0 50, 75 i 1 m. 
Proszek podolski dla krów 
służy do pomnażania oraz do $ 
naprówy złego mleka i przyczy- 
nia się do dobrego wyrabiania 
maska 
Froszek dla bydła, które É 
krwię mokrzy. W lasach pasio- 
ue hydło podpada w tę niebez 
pieczną chorobę, którą jedynie B 
moim proszkiem usunąć można. 
Proszek na zołzy dla koni J 
bardzy skuteczny. p 
Śmurowidło 
mzma bia też, chr 
kania nadaje tward 
Flud do wzmocnienia z for: 
wanych nóg końskich przeci 
roumatyzmowi i sparaliżowan 
Radykalny środek do szy 
kiego wyniszczenia szczurów i 
myszy. 
Prawdziwy Dalmatyński Ę 
proszek na owady, szwaby, mole, 
muchy, pluskwy cte. jak najsko- 
teczniejszy 

Rybi klej do zlopiania szkła, 
porcelany, różnych przeńlmiutów 
i lażuteryi. 

Balzam na włosy wzmnenia 
też, niszczy łnpież i 


pte 


Stary Rynek nr. 
poleca 
1) Krople św. Jakóba. Doświadczo- 

ne jako nadzwyczaj skuteczne prze 

ciw cierpieniom żołądkowym, złemu 

trawieniu, katarowi żołądkowemu il 

słahości, A. po 1 m. i 2 m. 
2) Eucalyptus, esencyą do ust i 

zębów i Eucalyptus, proszek do zębów. 

Najlepszy śradek ochronny i do kon- 

serwowania zębów i dziąseł skutkiem 

swych nadzwyczajnych  antisepty- 
cznych przymiotów. Butelka 1 mk. 
pudelko proszku 76 fon. 

3) Krople i herbata krew oczyszcza: 
Jaca, pa 75 fer. 

4) Pigułki żelazne, przyrządzone z 
kwaśno-mlecznego żelaza, polecane 
przez lekarzy, nadzwyczaj skuteczne 
w raziu niedokrwistości, blednicy, ne- 
wrozy itd, pudełka 1 mk. 

5) Rabarharowe pigułki na flegme i 
na cierpienia żołądka, najlepszy i naj- 
sknteczniejszy środek przeczyszczający, 
pudełko po 50 1en. 

€) Ruski balsam spirytusowy, prze-| 
ciwko renmatyzmom i udarowi, but 
50 fen. i 1 marki 

4) Prof. dr KG a masce liszaje 
(Blei Creme). Cena I i 2 m. 

Maé tn jest AROSA "gojącym 
środkiem przeciw liszajom, aoma 
ostrości, zapaleniu skóry, zy Bol 
nej (Salzfuss), krostam gorączkowym,) 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór- 
nych wyrzutów. Prócz tego, jeżeli 
się maść tę na zapaloną ranę przy- 
łoży, sprawia wielki skutek, ora> 
fisuwa na podesz! nagromadzone 
szkodliwe stwardnięcio, na k. 
pocenie się nóg, Flakonik 1 CRM 

"8) Radlauera środek specyalny prze- 
ciwko całkowitemu zn 
tków, zgęszczeniu skóry etc. fl. G0 £ 
z pendz en. 

9) Ruski balsam na obziębliznę,, 
wyśm do usunięcia odmrożeń, zapo- 
biega też pękaniu skóry, w fl. po 25, 
50 i 100 ten. 

Ruska maść na obziębl. znak 
na otw. rany, w słojk. po 50 i 100 £. 

10) Mydło ślazowe, doskonale do 
upiększenia płeipaczka zawierająca 
3 kawałki 50 fen 
11) Miód żywokastowy na kaszel i 
chrypkę, katar w krtani i płucach 
brak oddechu, koklnsz i drapanie 
w gardle. Butelka 60 fen. 

Czerwona Apteka. 
Pozna ry Rvnek nr 


M. Sołecka 


Stary Rynek w uliczce, 
poleca swoją restauracyą, połą: 
czoną  wyszynkiem rozmajty cl 
piw. 
Codziennie świeże fiaki. 
qtek świcży wępórzma 
rynowany. 
iły pobyt gospodarzy : 
akolicy Poznania. 


Ka 
31 


Poznaniu, 


Lo 


kopyta 


na 
i od popę- 


p 


zam wprost listownie. 


y, oleje, tran, mydło do pra- 
. mydełka medyczne, toalet 
n sodę, barax, ę, modre. 
Wody mineralne ś 
żego nalewu Wodę selter- 
ką i sodową z własnój fabry- 
ki, zarazem wszelkie towary 3- 
pteezne i drogeryjne po cenach 
żezych 
Zamówienia zamiejscowe | 
tnie. 


e zamówienia upras 


f 2 
Uczenie 
do handlu korzeni i cygar. za- 
i yższemi wiado- 
= mościami szkńlnemi poszukuje 
wil) J. N. Pawłowski, 
Wadna al. nr. 7. 


IF Łaskaw. 


bliz 
ś tie da po- 

slugi wi. Strzelecka 28a., II płętro 
k 


ee be 


7 =szicnkani Dr. R Szymańskiego 


Ciągnienie główne i ostat. od 20 stycznia—7 lutego 1890 


is, Je a JA V 
3 io ss 25 4% 14 12 7 G 3,50 m. 
By nodnieść widoki wygrania, mogę tylko żalecić, mieć jak najwięcej udziałów w rozma- 
itych num erach: 
so Mo Phe Mao ra hio Wu 
Om 240 m_ 140. [20m 70m. Gim 36m 


stępujących aon menetak loteryi kolo s ciej. 


Dopóki zapas starczy 


sprzedaję wszelkie zimowe towary po znaeznie zniżonych cenach. 
Wełniane koszule dotychczas sztuka 1 mk. teraz 75 fen. 

wełniane koszule = l50mk. „ 1 mk. 

zimowe gacie męzkie i damskie dotychczas | m. teraz 85 fen. 

zupełnie grube i ciepłe gacie męzkie i damskie dotychczas 2 m. teraz 1,50 m. 
grube gacie systemu prof. Jagera dotychczas 2 m. teraz 1,75 m. 

kamizelki igliczkowe z rękawami męzkie dotychczas 3 m. teraz 2 m. 

kamizelki zupełnie dobre 6 m. 4 m. 

spódniczki dla dzieci ze stanikiem i "rękawami dla dzieci sztuka 50 fen. 

znacznie większe 46 en. 

trykociki dla dzieci ze stanikiem i mani sztuka 50 fen. 

znacznie większe po 75 i 90 fem. 

szkarpetki wełniane para już po 25 fen. 

szkarpetki wełniane znacznie lepsze dotychczas 60 fen. teraz 40 fen. 

rękawiczki czysto wełniane dla mężczyzn para 45 fen. 

rękawiczki igliczkowe dla dzieci para 25 fen. 

rękawiczki trykotowe z podszewką dla dam para 30 fen. 

dobrą wełnę na szkarpetki i pończochy (szara i popielata) funt 2 m. 

chustki pół jedwabne duże dla dorosłych sztuka 50 fen. 

chustki eleganckie sztuka 90 fen. 

chustki dla dzieci sztuka 30 fen. 
Oprócz tego spódniczki weł., chustki, pończochy itp. nader tanio. 
Obstalunki zamiejscowe wykonują się odwrotną pocztą za zaliczką. 


K. IGNATOWICZ, Wrocławska ul. nr. 40. 


165 król. pruska laterya 


s 


Główna wygrana 600,000 m. 


Polecam 
z warunkiem zwrotu po h „ła Ja 


BOGU ZZA pal no 


kosy w udziałach „ad losów oryginalnych, Eg w mom posiądaniu 
"a 


y, 
i 


„18 w, *, 4100 m, 


Szczególnie widoki EG e. są tak zwane gry towarzyskie przezemnie utworzone przy nat 


[70601—625, 11856—w50, 149826850, 156726—750 t następujące. 
heo udziały pa 5 m. wysyła (porto i lista wygranych AO fen., na obczyznę 50 fen.) 


Rugust Fuhse pner lin W. Kolonia (md Renom), 
u ug 


fryderykowska ul. 79. Hohestrasse 137. 
A= trieri.: Fubsetank Berlin. Fuhsebank Kolania. 
Podróżujących nie wysyła 


L. Zboralski, 


hurtawny hande! win w Pleszewie 
założony w roku 1858 


poleca. 
e 
Wino 


Raczność. 

Wmu Panu K. L. Gierczyńskiewa 
w Poznanin na Chwalis 
moje _ podziękowanie 


niu się śe 

| szybkiego wzrost na tuca 

a do dobrego żarcia, W 

niniejszem dla dolra ogółu donon 

tylko Uzorwonka z fabryki p, Gies 

czyńskiogo zasłnguje na wszulkie waši 
nie. 


mszalne 
vinum de vite purum 


pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy- 
tłoczone, za którego czystość ręczę na mocy 
przysięgi złożonćój przed Władzą Duchowną 

Butelka litr. m. 1,75; pół litr. m. 0,90. 


Wino górno-węgierskie 


Jnn Gąsiorek. 


w Głównie 


% powodu zi 
qkey 


sji proada muzszadn uruojuomeuz onTysEy F 


1! sprzedaje, 
e z domo tan 
toka EJ ki e, 7" byle wypr nié. 
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, fletat y zimowe, 
począwszy od m. 1.50 za litr w heczee prze- i ES rdote s i 
dającym z drugiej ręki odpowiedni ribat. Próby ze NTE 
i cenniki na Żądanie gralis i franko. 
Stare wino węgierskie Lombard $, 
dla dzieci, chorych i rekonwaleseentów. A A E e. 
Oprócz tego znaczne zapasy win fraucnzki 
czerwonych i białych, wveńskich. hiszpańskich, | $ 
ampańskich — marki: Moet & Chandon,| Z 


F. Bumiller, George Gonlet — winreń- 


skich musujących i t. d. 

4 Dea SEE 
Stare araki i koniaki 

h pe bardzo przy- 
Rtępnych cenach. 


nowski_plnn_nr_12, 


Kilku czeladzi 


Stałe zatrudnienie poszukuje 
St Lenartonslci, 
skład obuwia w Sremie 


- ~- na 
Podróżujących nie wysyłam. 


= Poruaniu. Redaktor odpowiedzialny Dyonizy - wslsel w Foznaniu 


